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(URJER PŁOCKI
Organ PoDtyczno-Społeony Ziemi Mazowieckiej.

CENA ;
= W PŁOCKU :.......... = NA PROWINCJI : =
miesięcznie mk. 100. miesięcznie mk. 125.

Zagranica. 200 marek miesięcznie,
• t* o wszisnte ao acmu mteęiecznfe 15 marek. —

Kumor pojedynczy w Płocku kosztuje 5 marek.

JER «LOSKI*
ukazuje się codziennie z -wyjątkiem niedziel i świat 

——————— z datą na dzień następny. —■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane“ redakcja nie przyjmuje odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: w Płocku, ul. Kolegjalna 8

Adres dla depesz Piock — „Kurjer”. Telefonu N? 125.

ĆSKÄ OGŁOSZEŃ :
Za wiersz nonparelu jednołanowy na I, II, III ctr. mk. 30 ® 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu............................26.<x
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonparelu na IV str. . 14.00 
Ogłoszenia drobne po mk. 2.50 za każdy wyraz, tłustym dru­

kiem podwójnie. Najmniejsze cgleszenie „ 3000

Listy z Zachodu.
Bal w „Operze”.

Nauczycielka ambasadora niemieckiego.
Paryż, w marsu.

Od począsku wajny Paryż nie widział podobnie 
świetnej zabawy, jak Trójkolorowy Bal w Oparze; 
było to prawdziwe wskrzeszenie dawnych Dulów w Ope­
rze, a łączył się z zabawą piękny c*4 miłesierdzia.

O g. 10 i pół przyjeżdża p. Millerand, którego 
przyjmują urzędowo-prezesowie laby i Rády Mini­
strów oraz delegacja Domu Dziennikarzy, staraniem 
których bal ten został urządzony.- Pomiędzy tymi 
ostatnimi zwracają ogólną uwagę znany autor pani 
Oapus z Akademji Francuskiej oraz psn Gabryel 
Asrue, jeden z organizantów Balu. Wszyscy oni 
otaczają prezydenta Republiki, który zabiera miejsce 
ponad wielkimi schodami Opery.

Widok Wspaniały. Gwardja republikańska w ga­
lowych mundurach tworzy podwójny żywopłot wzdłuż 
wchodu. Pomiędzy zebranymi jest wszystko, co 
Paryż posiada niijwykwjtniejszrgo, mnóstwo pięk­
nych dam, strejc wspaniałe, pdno klejnotów i kwia­
tów. Nr.gle rozlegają si g dźwięki marsza i zaczyna 
się peehód. Cała historja sławy Francji przechodzi 
przeć. oczyma widzów. Jest tu i Bayard ze swymi 
zastępami, i Joanna d Aro wśród rycerzy zakuć eh 
w zbrojo średniowieczne, i Du Gu&rslin z szeroką 
kitą na hełmie i piękni renesansowi rycerze króla 
Franciszka I i marszałek Tureune z kanonierami 
Ludwika XIV-go w kapeluszach aksamitnych i gre- 
nndjerzy królowej Marii—Antoniny, o pudrowanych 
frj żurach. Przechodzą żołnierze pierwszego Cesar­
stwa, marszałkowie Napoleona I-go, potym Napo­
leona IILgo wreszcie peebód zamykają prawdziwi 
„poilus* żołnierze Wielkiej Wojny.

Wszystkie te kestjumy, świetnie i stylowo wy­
konane, były dziełem p. M. Draniel podług rysunków 
panów Guy Arseux i Georges Saott, a przywdzieli 
je wychowańcy szkoły wojskowej w Saint—Oyr.

Wszystkie zyski z Balu Trójkolorowego — 
a są one niezwykło wysokie, dochoćizą bowiem do 
poł m ljona franków — zostaną oddane Kasie Prze­
zorności Domu Dziennikarzy i Fundacji Zwycięstwa, 
na czele której stoi marszałek Foch, oraz Kasie Po 
mocy dla wdów po wojskowych i Stowarzyszeniu 
inwalidów z ostatniej wojny, presesem którego jest 
generał MMtorre.

Po ukończeniu pochodu, prężyć out Republiki 
powrócił do loży dlań zarezerwowanej, poczym około 
12 i kwadrans rozpoeręły się tańce.

Zabawny wypadek miał miejsce w wielkich 
magazynach Louvre. W sobotę po południu dama 
lat około 50-ciu, przyzwoicie ubrara, i mająca z so­
bą dwie małe dziewczynki, „ściągnęła“ nieznacznie 
eleganckie panteony damskie batystowe haftowane 
i ukryła je. pod. płaszczem. Złodziejka zapomniała 
lub może nie wiedziała o tym, że wszystkie magë- 
xy riy paryskie są pełne tajnej policji w ubiorach cy­
wilnych, to też wy buchnęła oburzeniom i przerażeniem, 
gdy jeden z takich stróżów bezpieczeństwa poprosił 
ją uprzejmie o pofatygowanie się z nim do ... cyr­
kułu. Tam płacząca i protestująca dama zeznała. Se 
nazywu się Eles Haussman ma lat 58 i jest... nau­
czycielką córek Ambasadora niemieckiego p, Mayera 
w Paryżu.

Zdumiona policja paryska nie wiedziała na ra­
zi^, jak ma postąpić, zważywszy, że ambasada nie­
miecki* i jej goście są poza prawami terytorialnymi. 
Zdecydowano s>ę zatelefonować do ambasady nie­
mieckiej, prosząc o zabranie dr.my z „pantalonsmi 
i dwuch dziewczynek, zatrzymując rneez skradzioną, 
jako corpus delicti.

Ambasador okazał się bardzo zdziwionym. Przy­
puszczał ©n jednak pierwotnie, że chodziło o jakieś 
zajście uliczne i dowiedziawasy ,qię właściwego po­
wodu aresztowania, wpadł w gniew i niefortunna 
amatorka elegancji paryskich została odesłaną da 
Niemiec, nach Berlin, jak się wyrażają dzienniki pa­
ryski, którym dopiero za dwa dni pozwolono za­
wiadomić o tym publiczność.

Niema w tym »resztą nic dziwnego. Jeżeli 
„zabiera się“ Górny Śląsk, portrety La Four’a, meble 
starożytne w zajętych prowincjach, czemuż nie mia­
łoby się „zabierać“ i... pantalonów damskich.

Dr. AL

-p-v-r-
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be je i grabieäv. Bandytyzm ten ma swoje podioi 
polityczne, gdyż w ton sposób Niemcy mają přetekl ! 
do oskarżania i obwiniania Polaków wobec koalic 
że to on: włuśnio, a nie kto inny teroryzufa sp^kc^ 
ną ludność. Podobne twierdzenie chętnie popier:-., 
nie żałując barw, cała prasa niamiecka górnośląska 
będąca całkowicie na żołdsie niemieckim. By mó;: 
łatwiej okłamać lud, wypuścili Niemcy kilka agiti 
cyjnych piśmidel w języku polskim. Lecz i te prób 
zawiodły. Spostrzegł się dość prędko dręczeny przez 
setki lat góruoślązak, że jest to pedstęp niem ecl 
i przestał czytać te agitacyjne świstki. Wówozas 
przebiegłość niemiecka sięgnęła dalej. Użyli nieni 
cy, jako narzędzia swej agitacji, poczty. 1 oto np. 
w Rogawie cały personel za niemieckie srebrniki 
podjął się wkładania abonentom polskich pism, ulot 
nych piśmidel agitacyjnych. Zdziwieni prenumera­
torzy, zaczęli otrzymywać wraz z polskimi pismami 
riaprzemian te „Schwarcer Adler*, to „Dzwon'*, to 
„Voltstimmfe”, to „Rudschau“, to .Kraj Górnośląski", 
to „Pieron“ i inne świstki agitacyjne. I nie tylko 
poczta, ale i koleje zajmują się tą niecną rebetą. 
W Rftclborzu1 mimo wszelkich zakazów Dyrekcji Ko­
lejowej, rozlepia się nn dworcu raciborskim i w bu­
dynku urzędowym pisma ulotne, które mają przed- 
Etawisć urzędnikom położenie Polski w jak najgor­
szym świetle. W biurach telegraficznych rozdziela 
się całe stosy takich poójudz&jąeych fiug-blatów. Pisma 
znane ze swej obmierzłej kłamliwości, jak „Der 
Schwarze Adler“, rozdawane są na dworcu w ogn in­
nych ilościach, przez urtęGuików peronowych, tei-? - 
grnficznrch i innych. Tak zewnętrz, jak wewnątrz 
budynków kolejowych rozlepia personel kol. jor y 
widocznie na rozkaz przeleżanych, plakaty, które no- 
szą navret pieczątki urzędowe. Dzieje się to wszyst­
ko, jak świadczą fakty, na skutek jakiejś dobrze zor­
ganizowanej roboty. Pełno ueż agitatorów w pocią­
gach, którzy albo słownie rozpowszechniają fiłsze 
o Polsce, albo rozdają wyżej wspomniane pisma.

Pajęcza nić agitacji niemieckiej sięga Leż i in­
stytucji, ' W Bytomju agenci ińemieckiego komisa­
riatu dotarli nawet do" szpitali, gdzie szerzą propa­
gandę wśród chorych i spisują ich, W Katowicach 
w więzieniu miejscowym dozorca Brucks uprawia 
podobnąż agita cię wśród więźniów. Podchodzi do 
każdego i zapytuje, za kim on będzie głosował, 
kiedy co najczęściej się zdarza otrzyma stosowną 
odnowiodź, wyzywa w rozmaity sposób : prześladu­
je więźniów. Najbardziej jednak z pośród wszyst­
kich agitują nauczycie niemieccy. Są to najbardziej 
zacięci „heingatroierzy”, którzy znając debr ee psycho­
logię ludzką, starają s?ę działać na mat&rjuł najbar- 
dziei podatny nu duszę dziecka. Działalność ich 
stała się tak jasna i lak przezroczystą, że nie uszło 
to uwagi Komisji Międzysojuszniczej, która wydała 
nawet odpowiednie rozporządzanie, zabraniające na­
uczycielom agitacji w szkołach. Mimo to ci 3kul­
tur trägerzy” uprawiają nrdal swe niecne rzemiosło, 
zatruwając młcde, niewinne dusze polskich dzieci. 
Czynią to w rozmaity sposób. Jeden z najbadziej 
pospol’tych—to rozdawanie dzieciom broszurek, wy­
danych przez „Oberschlesische Volksbücherń", a za-. 
wierafących niby to niewinne bajki niemieckie. 
W istocie jest to zbiór wszelkiego rodzaju bredni, 
kończący się słowami: „Zostańcie wierni krajowi ro­
dzinnemu (Niemcom)“. Inny bardziej charaktery­
styczny fakt podaje w jednym z numerów „Sztan­
dar Polski“. Oto w Tychach niejaka Emma Eisen­
berg, żydówka, rozdawała dzieciom kalendarze haka- 
tystycsne z obrazkami Matki Beskiej (1). W Rei- 
dziemiu pewien miejscowy nauczyciel płaci dzie­
ciom 15 fenigów za to, aby ich rodzice głosowali 
za Niemcami. Inny zaś nauczyciel, niejaki p. Za­
nach opowiada i przekonywuje nasze dzieci, że Slą^k 
bezwzględnie pozostanie przy Nicmczeeb. Ttk te 
używa szkeły do agitacji i zatruwa się dusze mło­
dych istot. W Katowicach wobec zbliżania się ter­
minu głosowania w niektórych szkołach zwalnia się 
dzieci od zajęć, używając ich do prac przygotowaw­
czych, jak nabijanie słomą sienników dla emigiau­
tów, ustawiania łóżek i innych po&ług. Odmawia­
jący się od pr&cy tej społecznej nie są zwalniani od 
nauki i podlegają piześladnwaniom ze strony prze­
łożonych.

Gdy i te środki zawodzą biorą się Nicmey na 
nowe sposoby. Jako jeden z tak:ch pomysłowych 
sposób pron^gandy wvmválili ..wędmwne kinem&to. 
graty’. Po różnych wioskach Górnego Śląska

Jiaczelnikowi.
Wodzu, Ty. potężny, rozwiû skrzydła Twoje 
I wiedź nas znowu Ty prawdo z granitu, 
Wied^ na zwycięskie, przepotężne boje, 
Byśmy stanęli u narodów szczytu.
Wodzu, Ty potężny, my wierzymy w Ciebie, 
Szarych żołnierzy niezliczone roje, 
A na tym polskim, pełnym cudu niebie 
Błyszczy jak gwiazda to oblicze Twoje.
My wierzym święcie, że nasze sztandary, 
Znów nad wszystkimi pod Twoim przewodem 
Będą zatknięte u Wileńskich bram.
I pierzchną nieszczęść ośmętniałe mary 
A nasze serca nie zmrożą Cię lodem, 
W nich wybudujem wielki dla Cię chram!

Tadeusz Do^ga-Kowalewski.

Agitacja niemiecka 
na Górnym Śląsku.

Niania chyba na całym śmiecie drugiego naro­
du tak przebiegłego, podjysłowegu i tak nie praebie- 
lającegy w środkach, gdy chodzi o dobro własnej 
skóry, jak Niemcy. Wnselkie drogi, jakie tylko pro­
wadzą dft wytkniętego celu, są dla nich właśnie go­
dziwe. Dowiedli już tego tysiącami faktów w cza­
sie plebiscytu na Warmji j Macurach i stokroć jaskra­
wiej przejawiają to w swych sposobach agitacji przed- 
plcbiacytowei na Górnym Śląsku. Hojna Słoń nie­
mieckiego rządu nie szczędzi na ten cel judaszow- 
skich srebrników, które sypią się, jak z rogu obfi­
tości. Wręga nam agitacja sięga do wszystkich 
możliwych zakątków, do których tylko może sięg­
nąć prusacka łtkpa. Szkoły, szpitale, urzędy, więzie­
nie, prasa — eto główne siedl.ska, gdzie gnieździ 
się cała robota niemiecka, tak ;awua, jak kenspiro- 
w&aa. Wykonawcami ssś rozporządzeń rządu nie­
mieckiego są potworzone na całym terenie plebiscy­
towym t. zw. Związki wiernych Ojczyźnie Górnoślą­
zaków, jest to organizacja, rozporządzająca ogromny­
mi sumami, która skupia wekoło siebie różne ciemne 
indywidua, pociągane chęcią lekkiego zarobku. Człon­
kowie tych związków, pospolicie zwani heimatreje- 
rami -- właśnie tym elementem, który zakłóca 
spokój mieszkańców, wywełtijąc ciągłe napady, roz- 
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MACIE POKOJ z KONSTYTUCJĄ, 
DRODZY CZYTELNICY.

WIĘC POMYŚLCIE CHOCIAŻ TERAZ 
TERAZ o PŁOCKIEJ TABLICY!

SKŁADAJMY OFIARY NA

TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ
POLEGŁYCH 

UCZNIOWŻOŁNIERZY 

ll-go GIMN. MĘSKIEGO w PŁOCKU.

Rosją, Białorusią i Ukrainą.

Z całego świata.
Traktat anglo-sowiecki.

Londyn, dn. 17.3 (PAT.) Lloyd George 
oświadczył w Izbie Gmin, że dziś przed połud­
niem podpisany został anglo-rosyjski traktat 
handlowy.

Z kotła sowieckiego.
Zdobycie Oranisnbauma.

HdSlngfOlS. (BE) Po dwudniowej zażartej walce 
Oranienbaum zontał zajęty przez marynarzy kronsztadz-^ 
kich, którzy zdobyli 14 dział. Straty bolszewickie wy­
noszą 400 zabitych i 1300 rannych.

Sytuacja ogólna.
GuttiSk. d. 17.3 (PAT.) „Danziger Neuste Nach­

richten“ podaje z Helsingtorsu: Ruch powstańczy w Ro­
sji zatacza coraz szersr kręgi.

Walki w Moskwie i Petersburgu miały w ostatnich 
dniach charakter niezwykle zaciekły.

Rząd sowiecki wysłał oficerów artylerji z Moskwy 
do Petersburga. Oficerowie ci jednak przeszli na stro­
nę powstańców, a tym samym nie biorą udziału w ope­
racjach przeciwko Kronsztadtowi.

Według ostatnich informacji załoga fortu „Krasnaja 
Górka“ przeszła na stronę powstańców.

Odrzucanie zawieszenia broni.
Gihůsí, dn. 17.3 (PAT.) „Danziger Neuste Nach­

richten“ piszą: Powstańcy odrzucili warunki Trockiego, 
proponujące zawieszenie broni.

Nowe warunki dla Kroneztadtu
Hopenha^a, 17.3 (PAT.) Z Helsíngforsu donosąi* 

żeTroekij przedłożył powstańcom^ nowe propozycji 
bardzo dla nich korzystne. .

Liczba powstańców w Kronsztadzie wyn? 
obecnie 50 000 ludzi. Ostrzeliwanie nie wyrząd*’10 
miastu żadnych szkód.

Bunt w Odessie.
Londyn, 17.3 (PAT.) „Daily Expres” dlnosi 

z Konstantynopola, że garnizon Ödsssy zbuntował 
sio i powstał przeciw bolszewikom.

Imieniny Naczelnika Państwa.
^arSïiWSi d. 17.3 (P. A, T.) Komitet obchodu 

imienin Naczelnika Państwa ustali! ju« progray- ob­
chodu-. d. 19 b. m. w godzinach rannych składać 
będą w Belwederze poszczególne delegacjo.

W godzinach popołudniowych na placach miej­
skich koncertować będą ©rkiesrry wojskowe.

Wieczorem w teatrach odbędą się przedstawie­
nia galowe.

Koncert w „Domu Oficera Polskiego .
YaiSZBNS. d. 17.3 (P.A.T.) Onegdaj odbył się 

w Domu Oficera Polskiego Y. M. C. A. koncert 
z okazji przybycia do Warszawy głównego dyrekto­
ra Y. M. C. A. na Eurepę p. Drvls’a.

Nabożeństwo błagalne.
tT.3 (PAT.). D iia 14» b m. w koś­

ciołach warszawskich odprawione będg ntboseůsiwa 
błagalne za pomyślność plebiscytu.

Z Górnego Śląska.
Anglik przeprosił.

łfhffl d. 17.3 (PAT.) W sobotę d. 12 marca, 
przybyła kilkunastu urzędników policji plebiscyto­
wej z majorem angielskim do Polskiej Komisji Ple­
biscytowej w Opolu, celem przeprowadzenia rewizji 
w poszukiwaniu za brc-nią.

W sprawie tej Polski Kom sarz Plebiscytowy 
zwrócił się do Komisji Koalicyjnej o wyjaśnienie. 
Skutek był taki, że major angielski przybył do Jło- 
misarjatu polskiego i przeprosił za pemylsę.

0 porządek i spokój.
BfiOn, dn. 17.3 (PAT.) Międzyscjusanicza Ko­

misja Rządząca w Opolu wydała do ludneśoi ode­
zwę, nawołującą do sachewania spokoju i porządku 
pedczis plebiscytu oraz wzywającą mieszkańców do 
uszanowania swobody głosowania.

Zakaz telefonowania i telegrafowania.
Bilon, dn. 17.3 (PAT.) Między ojuszrJcza Ko­

misja w Opolu wydała rozporządzenie zabrani jące 
prywatnego korzystania z telefonów i tegrafów od 
soboty d. 19 b. m. od północy, do poniedziałku dn. 
21 b. m. do południa.

Oo do telegramów prasowych to podano ja 
także pewnym ograniczeniom.

Fałszerstwa Niemiec.
äftin, dn. 17.3 (PAT.) Wobec ustaleniu fał­

szowaniu całych nakładów praes Niemcy pism pol­
skich jak , Katolik“ „Krukowski Kurjer Oodsu.au; 
i Warsiawsti .Robotnit“, pomiestczajv w moh ar 
Ukuły przeciwko Polsce, Komisarz Plebiscytowy 
Polski d..maea si8 od Komisji Międzysciusemozej, 
aby w okręgach gdzie pojawią się takie falsyfikaty 
głosy niemieckie zostały unieważnione.

Posłowie francuscy wobec w Bytomiu.
Bytom, d. 17.3 (PAT.) Pozwolenia prezyden­

ta Milliranda przybyła pierwsza nartja deputowa 
nych francuskich do Bytomia. Raszta przybywa 
jutro.

włóczą się agitatorzy niemieccy a takim kinem, 
t-rzedstawiając obrazy zohydzające Polskę, Jej lud­
ność, wojsko. Do jakiego stopnia nie liczą się Niem- 
iy z wydatkami świadczy przypadkowo otrzymany 
rachunek kosztów tego kina. Okaaało się że obsłu­
ga jego — 72 ludzi, którzy z nim chodsą, kosztuje 
miesięcznie 50 tysięcy mk. Kierownik zaś „wędrow­
nego kina“ major von Radowitz pobiera 5 tysięcy. | 
O nieliczeniu się ze środkami świadczy także in- 
n fakt. Oto wzięli Niemcy do agitacji — kob:ety. 
Przekupili 70 górnoślązaczak, ubrali je w podarte 
suknia i puścili je po Bląsku, każąc opowiadać, że 
pochodzą z Polski. Dwie takie kobiety przychwy­
cone przyznały się, że pobierają od rządu niemiec­
kiego za tę agitację po 800 mk. O podobnej mas­
karadzie świadczy też drugi fakt. We wsi Radów 
kręciła się jakaś żebraczka, wyzywając na Polskę. 
Ludność oburzona tym zaprowadziła ją do wójta. 
Tam ją rozebrano i, • dziwa, okazało się że w ubra­
niu kobiecym — był mężczyzna ! Widzimj więc, do 
jakich środków uciekają się niemieccy agitatorzy, aby 
tylko oszukać naiwnych. .

Szczytem agita jji pruskiej był jednak swolaay 
przez nieraiackiego kamisarza plebiscytewege Dr. 
Urbanka wice dla głuchoniemych, w nadziei widocz­
ni że jeżeli już zdrowi nie poddają się wpływem 
ich propagandy, to niech choć kalecy im. poniosą. 
Wiec odbył się w Katowicach, zebrało się ze 200 
głuchoniemych. Przemawiał na migi o raju nie­
mieckim — zecer — głuchoniemy. .. •• »

Ten i tysiące innych sposobów agitacji znsH- 
zło wrzeszcie swój epileg w nowym i oryginalnym 
pomyśle propagandy. Oto kupcy niemieccy nakleja­
ją na rozmaite towary nalepki agitacyjne. Najczęś­
ciej spotyka się jo na nudelkach od zapałek na któ­
rych napis: „wähle für Deuschland”. Wymieniona 
wyżej fakty, są tylko garstką tego, co robią Nrci^ ■ 
ey, byleby tylko uzyskać więcej głosów. Jednak, 
iak dotąd nie widzimy, aby ta tak trudna i pomy­
słowa ich praca, pochłaniająca miljardy niemieckich 
marek, w vdała korzystne owoce. Miejmy nadzieję, 
że całv ten gmach ich fałszerstw i niecnej roboty 
runie, i że dnia 20 marca za ich pracę spotka ich 
zMłuiona zapłata.

Emigranci polscy. i
Bytom, dn. 17.3 (PAT. Dziś przybyły dalsze ' 

partje emigrantów z Polski. Reszta przybywa w pią­
tek i w sobotę. Nastrój ludności polskiej panuje 
wszędzie bardzo optymistyczny.

Ninmcy wyprzedają się.
Katovice, d. 17.3 (PAT.) Właściciele niemiec­

kich gazet, wydawanych w Katowicach zwrócili się 
do polskich właścicieli gazet w Warszawie z propo­
zycją zakupienia tych wydawnictw. Wydawca Si- 
winna wyjechał do Berlin®, likwidując swe sprawy 
na Górnym Śląsku.

Sprawa Plebiscytu, w Paryżu.
Baryt, do. 16.3. (Tel. własny). Dziś rano pos. 

Zamoyski konferował w ciąga goaziny z Millerandem 
w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku. Koła 
urzędowe francuskie zapatrują się optymistycznie na 
wyniki plebiscytu.

Wczoraj rozmawiałem z wybitnym dyplomatą 
włoskim, który powrócił z Londynu, gdzie brał 
udział w tamtejszej konferencji. Dyplomata ten mó­
wił mi, iż jest przekonany, że wynik plebiscytu bę­
dzie zasadniczą podstawą do wykreślenia granicy 
polsko-niemieckiej na Ś-ąsku. Trzeba zotym zwy­
ciężyć w dniu 20 marca, kiedy będzie się rozgrywał 
ekonomiczny los państwa polskiego“. ,

Onegdaj nasi przedstawiciele urzędowi interpe­
lowali rządy: angielski, francuski i włoski w sprawie 
koncentrowania wojsk niemiecki jh na-d granicą 
Polski. Wczoraj też w imienin państw sprzymie­
rzonych generał Nollet wystąpił do rządu niemie- 
ckiiego oświadczeniem, że ententa me będzie to­
lerovala tej koncentracji i składa na Niemcy odpo­
wiedzialność za wszystkie możliwe komplikacje.

Wczoraj wyjechał na Górny Śląsk deputowany 
francuski Rogaud, jutro wyjeżdżają deputowani 
Blatisot, Ferry, Mermod, Taponnier, Saget, i opat 
Hacl spili. Dwaj ostatni są deputowanymi z Alzacji 
i Loteryngji. Briánd z początku nie cboia* dozwolić 
na ich wyjazd, obawiając się inesadowolenta Anglji, 
lecz wczoraj się zgodził, z warunk-em, że deputowani 
pojadą na Górnv Śląsk w charakterze prywatnym.. 
Deputowani ci zostali zaproszeni na Śląsk przez 
polski komisariat plebiscytowy.

Ks. biskup Klotzka za Polską.
Bytom, dn. 17.3. (Tel. wł.) Prasa niemiecka 

•mawia z niezmiennym poruszeniem odezwę ks. bi­
skupa Klotzk’ege, który oświadcza w niej, że ko­
chając wiernie lud piński prześladowany ha Górnym 
Siąeku przez Niemców, przybędzie do rodzinnego 
swego miasta Koźle i złoży glos za Polską. Prasa 
hakatystyczua z wściekłości?, rzuca się na biskupa 
Dtsząc, że karjerę swą zawdzięcza on rządowi prus­
kiemu. W złości swej Niemoy posuwają się do 
twierdzenia, że odezwa biskupa została sfałszowana.

Odezwa zrobiła na Śląsku olbrzymie wrażenie.
Kiedy będzie wiadomy wynik?

Bytom, dn. 17.3. (Tel. wł.). Polski komisarjat 
plebiscytowy zarządził wszystkie środki do najszyb­
szego zawiadomienia kraju o rezultacie plebiscytu. 
Z 1’ßOO miejsc głosowania będą nadchodziły telefo­
niczne sprawozdania. Głosowanie będzie r.ami.niętn 
o godz. 8-ej wiecz.; obliczanie głosów^ zajmi*- 4 —- 6 
godzin, tak, że około 2-ej w nocy będzie to juft wiado­
me. Zostaną cne nstychmiasr, podane prasie miej­
scowej i do stolicy.

Przybyli tu już korespondenci „Matin.“ „Figaro®, 
„Petit Journal“, „Depeche de Toulouse“, Intransi-

1 géant", „Petit Parisien“, „Chicago Tribune * in.

^^^21

lioi EinßöD Śląską
to karta wyborcza.

Bißfi Polski
to otdořiooíí voll I hait dotho.

ZWYCIĘŻYMY!

Sprawozdanie z funduszów plebiscytowych.
Warszawa, d. 17.3 (PAT.). W myśl okólnika 

do Komitetu Plebiscytowego Marszałka Trąmpczyń- 
skiego o powołaniu Komisji Kontrolnej z dnia 28 b. 
m. i r. Komisja Kontrolna zabrała się do swych 
czynności i w najbliższym czasie złoży sprawozdanie 
zarówno z zebranych składek jak, z poczynionych 
wydatków na cele plobiscytowe-

Udaremniony zamach na Sawikowa.
Warszav«, dn. 13.3. (Tel. wŁ). Dzięki czujności 

naszych władz bezpieczeństwa, udkremiono przygo­
towywany zamach na życie gen; Sawinko’ya. Wszys­
cy sprawcy nieudanego zamachu zostali już osadzeni 
pod kluczsm. Są to generał Pereraykin, dowódca 
III armji, oraz członkowie sztabu tej armjk pułko­
wnik hr. Murawjew, pułkownik Hnrszelman i kobieta 
szpieg podająca się za Janinę hr. Zamojską (znajomi 
hr. Murawjewa).

Wszyscy oni zamieszkiwali w prywatnych nu­
merach w hotelach: „Bristol“, „Saski”, i „Krakow­
skim”, gdzie zostali aresztowani, a nostępnie prze­
wiezieni d< aresztu centralnego.

W numerach spiskowców znaleziono kilka 
rewolwerów różnych systemów, oraz ntboje „dum 
dum®.

Nadto znaleziono przy aresztowanych fałszywe 
paszporty z gotowymi w»zami, w celu wyjazdu 
zaraz po zamachu do Węgier.

Zjazd koleżeński dyw. gen. Żeligowskiego.

WüFSZava, dn. 17.3. (PAT.). Biuro Prasowe
M. S. W. donosi:
W dniu 10 kwietnia 1921 r. t. j. w najbliższy 

dzień świąteczny przypadający po reczuicy wymar­
szu 4-ej dywizji strzelców gen. żeligowakłego 
z Odessy w d. 5IV 1919 r., odbędzie się w War­
szawie zjazd koleżeński wojskowych b. II kop. wojsk 
polskich b. IV dyw. strzelc. gen. Żeligowskiego b. 
5 dyw. Syberyjskiej, oddziału Mikulinickiego płk. 
Rybińskiego, brygady Kaukaskiej, oddziału Murma- 
skiego, Organizacji werbunkowo-agitaeyjnej, b. Zw. 
wojskowy Polaków i poszczególnych organizacji, 
które brały udział w organizowaniu formacji powyż­
szych i były z nimi wspólnością wysiłków związane.

W skład koro-sji reprezentacyjnej zjazdu wcho­
dzą: g^n.-poor. Rybiński p. o. saefi dep. II płk. 
Bobicki b. szef sztabu Nacz. Dow. Litwy Środkowej 
płk. Małachowski, d-ca 10-ej dyw. p. ppłk. Majewski, 
kom. szefa dep. VII, maiar Sikorski pom. szefa 
oddziału II sztabu M. S> W, .

Program pjazdu: rano—“nabożeństwo w kościele 
garnizonowym na placu Saskim^ po południu aka- 
demja; wieczorem—herbatka.
* Zgłoszenia uczestnictwa w zjeźdaie przyjmuje 

kmnisia organizacyjna pod adresem: Odział II sztabu 
(Zamek) M. S. W., major Sikorski.

Wschodnie granice Polski.
Warszawa, dn 17.3. (PAT). Pan Leon 

Wasilewski został powołany do Komisji mie­
szanej, która wytknie i oznaczy granice Polski 
z Rosją, Białorusią i Ukrainą.

Oodsu.au
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Uchwalenie Konstytucji.
Wiekopomne 221 Posiedzenie Sejmu Polskiego.

Oświadczenie Marszałka.
WaFdZAW*, 18 3 (PAT.) Na wstępie Mirszałek 

ośwadcza, że wszystkie artykuły Konstytucji zostały 
przegłosowane i przyjęte.

flrt. 127.
Izba przystępuje do art. 127, zawierającego 

„Przepisy Przejściowe”.
Pos. Niedziałkowski (PPS.) zaznacza, że 

stronnictwo jego n.e bierze odpowiedzialnośsi za pew­
ne ustępy Konstytucji, dlatego nia mogąc oddać gło­
sów za całością stwierdza, że uchwalenie Konstytu­
cji jest doniosłym momentem, utrwalającym wielkie 
zdobycze proletarjatu, o które w innych krajcch wai- 
czonó krwawo przez lat dziesiątki, podkreśla dalej 
demokratyczne prawo wyborcze Polski, demokratyzm 
i postępowość wielu praw zasadniczych. W końcu 
mówca oświadcza ludewi góiiośląskiemu, że w gło­
sowaniu plebiscytowym, wypowiadając się za Polską 
lud ten wypowie się za państwem, gdzie klasa ro­
botnicza spokojnie i z poczuciem swej siły patrzy 
w szczęśliwe jutro.

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) wypowiada się 
naogół przeciwko Konstytucji.

Pos. Fichna (NPR) zastrzega się przeciwko 
pewnym zasadom Konstytucji, lecz oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie głosewało za Konstytucją.

Owacja.
Marszałek zarządza głosowanie i stwierdza 

olbrzymią większość.
Konstytucja przyjęta. Posłowie wstają.

Mowa Marszałka
Marszałek wygłasza przemówienie, nawiązując 

do wstępu Kon itytucji 8-go maja i porównując obec­

ną Konstytucję. Marszałek stwierdza, że podstawą 
Konstytucji obecnej nie są doktryny, lecz życie, 
praktyczne ujęcie, a błędy, jakie w niej mogły się 
znąleżć, łatwo usunąć będzie można przy tym wyso­
kim poczuciu pstrjotyzmu, jakie ożywiać będzie 
przyszły Sejm i Senat, tak jak ożywia autorów ni­
niejsze] ustawy.

Kończąc swą mowę, Marszałek zwraca się do 
górnoślązaków, cytując striiwer?owana słowa hymnu: 

„Ojczyznę, Wolność racz im 
wrócić, P a n; e" !

Posłowie śpiewaią „Boże coś Polskę“.
Marszałek wzywa posłów by udali s.ę do 

kościoła. Pogłowie wychodząc do kościoła, wzLOSzą 
okrzyki :

— Niech żyje Piłsudski!
— Niech żyje Marszałek Sejmu!
— Wiwat Konstytucja!

Kościół Opatrzności Boskiej. — Dom Ludowy — 
Amnêstja.

Po powrocie z Katedry, Izba przyjmuje w 2 i 3 
czytaniu ustawę o budowie Kościoła Opatrzności 
Boskiej dla upamiętnienia Konstytucji, a także bu­
dowę „Domu Ludowego” na tę panrątkę ©raz uchwa­
lono odpowiednie kredyty na te cele.

Na końcu uchwalono projekt amnestji dla 
przestępców.

Zakończenie posiedzenia.
Po przyjęciu paru ustaw bez dyskusji, 

Następne Posiedzenie
wyznaczono nai dziś, na godzinę 3-cią po południu.

Uroczystości
Obchód.

VSFSK&VS, d. 17.3 (PAT.). Odbył się dziś uro­
czysty obshód uchwalenia Konstytucji. O godzinie 
5-ej wyruszył olbrzym4 pochód z orkiestrami na cze­
le, z Marszałkom Sejmu, postami, rządem, instytuc­
jami naukowymi, uczniami szkól średnich i wyższych, 
cechami podążając do Katedry św. Jana.

Tam uroczyste Te Deum odśpiewał kardynał 
Kukowski w otoczeniu kleru.

Na nabożeństwie obecnym był Naczelnik Pań­
stwa, korpus dyplomatyczny, zagraniczne misje woj­
skowe. Nabożeństwo zakończył hymn: „Boże coś 
Polskę“. Całe miasto było bogato udekorowane.

Tłumy wznosiły eutorjastyczne okrzyki ns 
cześć Naczelnika Państwa, Sejmu, Marszalkowi 
i Konstytucji.

Forty Cytadeli dały 101 wystrzałów armatnich 
salwy honorowej.

Uroczystości Konstytucyjne.
Warszawa, d. 17.3 (PAT.). Prezydent m. sto­

łecznego Warszawy ogłasza:
„Wobec uchwalenia Konstytucji Rzeczy pospo­

litej Polsk.ej niniejszym postanów neńiem zwracam

Dziękczynne.
się do mieszkańców stolicy z gorącym apelem, aby 
celem uczczenia dnia dzisiejszego, dziś, to jest 
w czwartek i jutro to jest w piątek udekorowali do­
my swoje flagami o barwach narodowych”.

Nabożeństwo Dziękczynne.
Warszawa« d. 17.3 (PAT.). Z powodu uchwale­

nia Konstytucji, dziś o godz. 5 ej po pał. Sejm 
z Marszałkiem Trąmpczyński na czele udał się w po­
chodzie dc Katedry św. Jan® na uroczyste „Te De­
um0 i dla złożenia wieńca u stóc pomnika St. Ma­
łachowskiego, marszałka Sejmu Czteroletniego.

W pochodzie wzięły udział orginizacie społecz­
ne „Sokół“, cechy, wyższe zakłady, szkely, Korpo­
racje r inne.

Po odśpiewaniu „Te Deum. Sejm odbył dalsze 
posiedzenie.

Salwa dziękczynna.
Warszawą, 17.3 (Tel. wł. „Kur. Pł.“) Przegląd 

Wieczorny“ podaje, że z powodu odśpiewania uro­
czystego „Te Deum“ z powodu uchwalenia Konsty- 
tucji władze wojskowe rozkazały dać salwę 101 
strzałów armatnich z fortów cytadeli warszawskiej.

Kromka Płocka.
Marzec

10
Sobota.

KALENDARZYK.
Sobota, fi Józefa Oblubieńca N. M P.

Im. sł. Polemira

Niedziela. Palmona. Archippa. M.
Im. sł. Błogosłtwa

Kalendarzyk historyczny.
19. Aresztowanie Langiewicza w 1863 r.
20. Utworzenie w Poznaniu Komitetu rewolucyjnego przez 

Mierosławskiego w 1849 r.

WliCÏÔr gflovy- W sobotę i 'w niedzielę o g. 
8 ej wiecz. odbędzie się w teatrze miejskim w Płoc­
ku wieczór galowy ku uczczeniu imienin Naczelnika 
Państwa. Grany będzie „Skazaniec” Osterlofia i „Ży­
wy Nieboszczyk “ Starckmana. Wieczór poprzedzi sto­
sowne słowo wstępne.

Bilety są już zawczasu do nabycia w cukierni 
W-go Szatańskiego.

Z DPffiU LudoWćBO. W sobotę d. 19 marca b. r. 
wiecz. urządzony hędzie obchód ku czci Naczelnika 
Państwa, Józefa Piłsudskiego. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosi prof. Romanowski.

Szlaebetna 1 vieles InidMyva powstaje z zapo­
czątkowania proboszcza płockiego ks. kan. A. Mo­
dzelewskiego. Oto w chwili, gdy w Ojczyźnie na­
szej wszystko budzi się do życia, należałoby i nam, 
jako katolikom, policzyć swoje siły; zorganizować je 
i przyczynić się1 do wytworzenia mocy duchowej 
nie już w Płocku tylko, ale przyczynić się do 
wskrzeszenia siły ducha na ziemiach całej djecezji 
naszej.

Zjazd Poznański z roku ub. daje ku temu motto.
W celu rozpoznania metod tej pracy odbędzie 

^«ę zebra nie przedstawicieli naszego społeczeństwa 

w niątek, dn. b. m. o g. 8-ei wiecz. w sali Pł. 
T-stwa Rolniczego.

Poświęcenie Oddziała Płockiego Hondlowe- 
PO W Warszawie Wczoraj t. j. w czwartek d. 17 b. m. 
JE. ks. Biskup Płocki w asystenojt ks. kan. Pęskie- 
go i proboszcza mlp.;sonwpgo ks. kan. Modzelewskie­
go dnkena) poświecenia świeżo otwarteg® oddziału 
płockiego Banku Handlowego w Warszawie, przy­
czyni w paru ciepłych stawach życzył powodzenia 
tej nowej na naszym gruncie instytucji finansowej. 
Po akcie poświęcenia zebrany w komplecie zespół 
pracowników oddziału z dyr. p, Xawcrym Cygańskim 
na czele podejmował śniadaniem, zaproszonych erzed- 
stewicieli władz miejscowych umyślnie przybyłych 
samochodem z Warszawy członków zarządu pp. pre­
zesa Wieniawskiego i dyrektora Klarnera, dyrek­
tora oddziału włocławskiego o. Kryńskiego oraz spo­
re grono życzliwych gości ze wszystkich sfer tutej­
szego społeczeństwa.

Wygłoszono szereg mów i toastów, związanych 
z chwilą obecną oraz wyrażano serdeczne życzenia 
rozwoju na przyszłość tei tak potrzebnej w naszych 
warunkach instytucji.

Jak się dowiadujemy, zarząd złożył na ręce 
J. E. ks. Biskupa Płockiego z racji rozpoczęcia swveh 
Prac 30,000 mk., które J. Eks. przeznaczać raczył ze 
swej stron v w połowie na rzecz Płockiego Liceum 
Duchownego, a w połowie na miejscowe T-stwo 
Dobroczynności.

Nadto zebrani złożyli od siebie na ręce ks. kan. 
Pęskiego pewną kwetę pieniężną również na cele 
Płockiego T-stwa Dobroezrnności.

Do ogólnych życzeń dołącza i swoje redakci a 
„Kurjera Płockiego“,

Zebrarle rodzleielstle w gimn. męskim. W nie­
dzielę o g. 12 w południe odbędzie s-ę zebranie ro­
dziców i opiekunów, w celu omówienia spraw, zwią­
zanych z postępami i sprawowaniem się uczniów 
gimnazjum państwowego w ubiegłym okresie.

!!l
Narzekasz na ceny 
płótna luk surówjci

Spadnie wszystko, ody skupim 
wszystkie „MilionóvJki“.

T 1
— Nie zwlekaj zatym — 

i kup sobie zaraz za 1020 mk.

ft mi? pmi 
w linliMI „KnitnPMm** 
Kolegialna 8, Hotel Polski.

Obecność wszystkich rodziców lub opiekunów 
jest bardzo pożądana; ci zaś, których synowie lub 
wychowańcy są w VIII ktasie, proszeni są o bez­
warunkowe przybycie we własnym i uczniów inte­
resie.
■*•.«■■■MaiaaaaaaiiaiiBiaiBaaBBŁaBaBaaaaa«

Nabożeństwo dziękczynne z racji uchwa­
lenia Konstytucji w Bazylice Katedralnej, odbę­
dzie się w niedzielę. Zaraz po sumie, co u*y- 
padnie około godziny L-szej, zostanie uroczyś­
cie odśpiewane „Te Deum“.
aaB8aBBBBBB«BaEisaa«aaa»a>iia»BwwaaaaaaB

las! llflbUffOTlC. Rozeszły się po mieście na­
szym pogłoski, że dziś przybywają do grodu naszego 
jeden z obrońców m. Płocka major Mościcki, pułk. 
Lewszecki, który w swym czasie był w dowództwie 
Dolnej Wisły i kapt. B;g®szt, głośny obrońca prawe­
go brzegu Wisły pod Włocławkiem. Przyjazd ich ma 
stać w związku z dekoracją wojskową pewnych 
ochotników-płocczan z 206 ochotn. pułku piechoty.

Ze Stovarzyszenla kupců r. W d. 16 b, m, od­
było się zebranie członków Stowarzyszenia i zapro­
szonych przedstawicieli finansów, przemysłu i sfery 
rzemieślniczej, w celu narad nad sanacją stosunków 
w dziedzinie handlu. Po zaproszeniu prezydjum 
(przewodniczący Jarocki, asesorzy pp. Stan. B tley 
i Przedpełski) zabrał głos delegat centrali warszaw­
skiej kupiectwa, lustrator oddziałów prowincjonal­
nych, p. Szmidt.

Referent, przedstawiwszy na wstępie niesłycha­
ny spadek waluty naszej, oświetlił w sposób krytycz­
ny główne czynniki, uań woływające, a więc nad­
miernie rozwinięty etatyzm i nikłość naszego ekspor­
tu, wynoszącego zaledwie 5 proc, importu. Przecho­
dząc do krytycznego Dołożenia kupiectwa u nas, 
prelegent zaznaczył ujemne skutki tegoż etatyzmu, 
wyrażające się w działalności Puzapnu i Urzędu wal­
ki E lichwą, następnie nailmtarne opodatkowanie 
handlu (miasta dają $/c całości budżetu, a przemysł 
i handel 8 4). Nadto zwrócił uwagę na fatalne do- 
tychczas warunki importu zagranicznego- Na skutek 
silnego przeciwdziałania społeczeństwa dotychczaso­
we tendencje rządu ulegają stopniowo zasadnicze! 
zmianie. Etatyzm ustąpi niebawem zasadzie wolne­
go handlu, instytucję takie, jak Pusapp i L rząd wal­
ki z lichwą ulegną likwidacji. Mieszczaństwo wogóle, 
a stan kupiecki w szczególności są u nas słabo roz­
winięte, lecz w sejmie reprezentowane znacznie sła­
biej s‘le warstw wiejskich. Należy dążyć wszelkimi 
8'łami do zapewnienia im należytego przedstawiciel­
stwa, wobec czego prelegent radzi zjednoczenie han 
dlu, przemysłu i rzemiosł, jako podstawowych czyn­
ników w mieście.

Aby być silnym, trzeba posiadać siłę ekono­
miczną. Tu prelegent zarysował w szkicu krótkim 
działalność dotychczasowy centrali warszawskiej, za­
chęcając jednocześnie do pracy w tym kierunku na 
prowincji. Co dc smutno przedstawiającej się kwestii 
transportowej — prelegent zaznaczył, że czynione 
są starania o połączenie Płocka z Kutnem, za po­
mocą samochodu ciężarowego, frmy „Palatin”, wy­
raził również gotowość w pośredniczeniu w sprawie 
koraisjonerów (nawiązanie odpowiednich stosunków 
z Warszawą).

Najważniejszą jednak rzeczą jest zależenie hur­
towni. Za formę najwłaściwszą dla hurtowni na pro­
wincji, uważa prelegent T-stwo z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, przyesvm kierownicy odpowiadają ca­
łym majątkiem zn nadużycia i niedbalstwo.

W sprawie hurtowni rozwinęła sio ożywiona 
dyskusja, przyczyni ks. Strojnowski zwrócił uwagę 
na istniejącą już u nas kooperatywę (hurtownię ko- 
lonjalną) a p. Popielawski rozwinął swói projekt 
hurtowni, który zamierza urzeczywistnić. Za najpo­
trzebniejszą na razie uznano hurtownię kolonjalną, 
jeśli da się przeprowadzić, z działem włóknistym. 
Ogólnie przeważyło zdanie: członków jaknajmniej 
kapitałów- jaknajwięcei, stanęło ostatecznie na 20 tys. 
mr. udziale jako minimalnym. W celu rozejrzenia 
się w warunkach i powołaniu do życia takiej hur­
towni, obrano specjalną komisję, do którei zaDroszo- 
no pp. Apfelbauma, Popielawskiego, J. Górnickiego, 
Detrycha (młodszego) i Wagnera.
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Walne roszne zebranie Pł. T sítí —loślarskieffo. 
W dniu 29 marca r. b. w „Białej Sali* I-go Państw. 
Giran. Żeńskiego o g. 4-ej po pcluaniu odbędzie się 
Roczne Walne Zebranie Członków T-stwa Wioślar­
skiego w Płocku bez względu na ilość przybyłych 
osób (w myśl § 26 statutu towarzystwa).

Porządek obrad opiewa: 1) Zagajenie Zebra­
nia; 2) Wybór przewodniczącego; 8) Sprawozdania 
Zarządu T-stwa; 4) Sprawozadauie poszczególnych 
kół T-stwa; 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
6) Podwyższenia składki i wpisowego; 7) Projekt 
budżetu na 1921 r.; 8) Sprawa budowy przyjtani; 
9) Wnioski Członków; 10) Wolne wnioski; 11) Wy­
bory do władz T-wa. Udział wszystkich członków 
konieczny.

Z wykładów w „Dorni! Ludowy^. Dziś ta jest 
w piątek—prof. Romauowsk*: „Stosunek Mickiewicza 
do innych poetów polskich. Jego pobyt w Rosji. 
Konrad Walenrod i Grażyna. Czym jest bohaterstwo 
narodowe w pismach Mickiewicza *

Jutro t. j. w sobotę—prof. Popławski: MCeoura 
i Chocim. Wojna z kozakami. Napad Szwedów. Roz­
kład Państwa. Ostatni błysk sławy wojennej za 
Jana Trzeciego.”

Z kursów munkoryeh dli rzemieślników. Dziś 
to jest w piątek od g. 7 do 8-ej wiece, p. Ziółkowski 
wykładać będzie arytmetykę t.j. obliczanie w zasto­
sowaniu zawodowym, a od g. 8 ej do 9 ej profesor 
Ostromęcki wykładać będzie geometrię praktyczną.

Jutro t.j. w sobotę p. -Ziółkowski .wykładać 
będzie rachunki ogólne.

Zarząd Jooperaty^y praeo-arnlkow pafistwowyeb 
W PłflCka zawiadamia członków, że w poniedziałek, 
d. 21 maria 1921 r. o g. 6 wiecz. w sali Sejmiku 
(gmach starostwa) odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
zebranie w celu dokonania wyborów Zarządu i Ra­
dy Nadzorczej.

Z kraju i ze świata.
. Z Warszawy.

Zjazd reiflïalatury pohkiaj. W sali kolumnowej 
sądu okręgowego w Warszawie pod przewodnictwem 
p. Ignacego Balińskiego odbył się zjazd przeszło dwustu 
przedstawicieli stanu sędziowskiego i prokuratury z b. 
Kongresówki i kresów wschodnich t. zw. kraju zabra­
nego. Celem zjazdu było zatwierdzenia statutu zrze­
szenia.

Organizacja składać się będzie z oddziałów pro­
wincjonalnych z centralą w stolicy.

Wpisowe mk, 100, składka członkowska mk. 200 
rocznie.

Statut z małymi poprawkami przyjęto.
Obrady trwały cały dzień i zakończono zostały 

wyborami do zarządu i komisji rewizyjnej.
W dniu następnym odbyło się pierwsze posiedze­

nie zarządu, który ukonstytuował się w następny spo­
sób: prezes p. Baliński, wiceprezes p. Krajewski Kukieł, 
sekretarz p. Hübner, podsekretarz p. Łopatto, skaronik 
p. Zembrsuski, podskarbnlk p. Jaworowski. Biuro zrze­
szenia mieści się tymczasowo, w lokalu kancelurji pro- 
koratury apelacyjnej przy pl. Krasińskich.

Ograniczenie ruchu. samochodów wojskowych. Mi- 
ntsterjum spraw wojskowych wydało w ostatnich cza­
sach szereg rozkazów, zmierzających do unormowania 
ruchu samochodów wojskowych. W pierwszej linji ogra­
niczono do minimum prawa używalności automobili, zo­
stawiając je jedynie władzom i osobistościom, które ich 
koniecznie potrzebują. Bezwzględnie odebrano samocho­
dy wszystkim mniejszym oddziałem, oraz poczyniono 
zaostrzenia co do przewozu nimi osób cywilnych. Na­
wet w towarzystwie oficera nie mogą one jeździć, choć­
by należały do najbliższej jego rodziny.

Wszystkich zarządzeń co do ruch automobilowego 
ma przestrzegać wojskowa policja samochodowa, której 
posterunki wystawiono na skrzyżowaniach ulic oraz któ­
rej patrole chodzą po mieście. Jej też zadaniem jest 
baczenie na utrzymanie normalnego ruchu. Specjalne 
przepisy wydane w tym celu określają szybkość jazdy 
samochodów osobowych na 20 kim. na godzinę, ciężaro­
wych zaś na 10—-15 kim., nakazują zwolnienie biegu, 
względnie zatrzymanie pojazdu w miejscach najruchliw­
szych i przystankach tramwajowych, zalecają używanie 
sygnałów na skrętach etc. etc.

Każdy samochód wojskowy musi być zaopatrzony 
w legitymację, którą sprawdza wojskowa policja samo­
chodowa, kontrolując równocześnie prawo używalności 
nuta przez daną osobę. Automobile zaaresztowane pracz 
policję wojsk, w raidie zauważenia przez nią nadużyć — 
będą odstawiane do garażu policji, a winni będą karani 
z całą surowością.

najlepsze wędzidła dla koni roboczych.
Właściciele koni, jak wiadomo, używają wędz:- 

oeł przeróżnych. Wędzidło stanowi w his torj i mę­
czeństwa zwierząt specjalną rubrykę i niejednokrot­
nie zwracano już na to uwagę, że w wyborze tego 
narzędzia nie wolno być ani lekkomyślnym ani nie­
dbałym. Najlepsze wędzidła dla kom roboczych, 
spokojnych, które sam rodzaj ich prac wyłącza od 
możności wswelkich wybryków — są gładkie, grube 
z kolankiem na złączeniu w środku. Wędzidła wy­
gięte, Łanczaste, zr. silnie naciskają na zgięcie war­
gowe, na język i na szczęki, dlatego używać ich 
można tylko na bardzo krnąbrno i twarde konie.* 
Skaleczenia i przecięcia na języku zjawiają się łatwo 
u koni przy używaniu wędzideł bez kolanka środko­
wego, są one zawsze bardzo sztywne, a oprócz tego 
przy wielkiej objętości języka, obcierają pa nadmier­
nie. Prosie wędzidło przy ściąganiu ugniata najpierw 
język i może go łatwo uszkodzić

I Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń

I „PKKOrilOÍÉ”
IW zastosowaniu się do przepisów § 56 ustawy, ma 

zaszczyt prosić pp. akcjonarjuszów i ubezpieczonych 
Towarzystwa na nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
mające się odbyć dnia 11 kwietnia 1921 F-, o godz.I 3-ej po południu, w biurze Dyrekcji w Warszawie, I plac Małachowskiego Na 4 (dawniej Mazowiecka Nś 22).

Pod rozpoznanie i uchwalę tego zebrania poddane I będą następujące przedmioty:
1) Powiększenie kapitału zakładowego W związku 

z otwarciem nowych działów ubezpieczeń,
2) Wplata na fundusz organizacyjny,
3) Wnioski Członków Towarzjstwa.
Do prawomocności tego zebrania potrzebne jest, 

aby obecni na nim Członkowie Towarzystwa rozporzą­
dzali conajmniej 506 glosami własnymi i z pełnomoc 
ni etwa i aby pośród obecnych akcjonariusze reprezen­
towali conajmniej % części akcji nieumorzcnych.

U W A G A : Osobne zaproszenia ubezpieczo­
nym rozsyłane nie będą. Za kartę wejścia dla ubez­
pieczonych służy polisa.
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Jasna 10. Warszawa.
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Stowarzyszenie Rolnicze
otrzymało transport

zawierającego 65% tłuszczu

po cenie 68 marek za i funt-400 gr.

Majątek ziemski
w Wielkopolsce

450 mórg magdeburskich
W tym 50 mórg łąk z głębokim pokładem torfu i odpowied­
nimi do tego maszynami, położony przy szosie, 5 wiorst od stacji 
kolei Wągrowice, z powodu śmierci ojca zaraz do sprzedania 
inwentarz żywy i martwy kompletny. Budynki murowane 
w jaknajlepszym stanie. Wplata 5 do 6 miljonów. Bliższych 
— informacji udzieli Administracja „Kurjera Płockiego“. —

UHň ■■■ 1S ij snr służbę domową. — Pośrednictwo dla obu stron 
bezpłatne. Zgłaszać się: ulica Dominikańska Mb 9. \í’T.Í

M'JttW liyi »Ma Pisty 
poleca na miejscu i na wyjazd pracowników (ce) 
różnych zawodów i kwalifikacji: techników, biura- 
listów (ki) maszynistki, agronomów, rządców, pisa- 

’ podwórzowych ogrodników, mechaników, ma- 
„jnistów, 'iiusarzy, kowali, kotlarzy, rymarzy, stry­
charzy, stolarzy, robotników rolnych (sezonowców 
obojga pici), robotników niewykwalikowanych oraz

Ważne dla PP. Pracodawców! ■ ■ Ważne dla PP. Pracodawców!

■■■■WSCCSBHMBn
O.iłoezenta drobno. 1

Biuro Pośrednictwa — Płock, 
Kclegjaha 24 rohomendujj rząd­
ców rolnych, ekonomów, pisarzy 
podwórzowych i innych pracow­
ników.

Drobne Ogłoszenia w „Kurje 
rze Płockim” odnoszą prawie zaw- 
sue dobry skutek, o ile są powta­
rzane często. Gdy masz co kupić 
lub sprzedać- gdy poszukujesz ma 
jątku lub dzierżawy, posady czy 
też pracownika, ogłoś się zaraz ! 
Nie zwlekaj !

doniesienie: Płock, cukrownia Bo 
rbwiczki.

Kupí^ W Płocku lub innym po­
wiatowym mieście na Kujawach 
lub Mazowszu 5 do 10 mórg dob­
rej ziemi, wołałbym z budynkami, 
Zgłoszema: Jan Wróblewski, wieś 
Lutoryż, poczta Boguchwała, po 
wiat Rzeszów.

Paczka znaleziona na ul. Tum­
skiej dnia 15 marca h. r. znajduje 
się w Eksp. Wydz. II Szt. Ď. O. 
G. W. w Płocku. Odbiór takowej 
niożo nastąpić każdego dnia za 
zwrotem kosztów.

Emija Łęczycka poszukąio mę­
żu swego Teofila. Ktoby wiedział 
cokolwiek o nim proszony jest o

Potrzebny pomocnik gospo­
darczy pojedynek. Oferty w Księ­
garni Ziemi Mazowieckiej.

I -öl
KUPIĘ 

duże biurko 
w dobrym stanie.

Of »rty składać w Administracji 
„Kui jera“.

Są do sprzedania 2 kontuary 
do sklepu, zupełnie nowe, n e znisz­
czone.

- - * —................. — II» Il I ■—■■■■/

Sprzedam 2 loko mobil», mlo- 
carnię, elewator w zupełnym po­
rządku. Wiadomość w Księgarni 
Ziemi Mazowieckiej.

Zuigicęla karta powołania wy­
daną w Płocku na imię Stanisław» 
Dembowskiego.

Zgubiono kartę odroczenia wy­
dane przez P. K. U. w Płocku ua 
Imię Stanisława Paradowskiego. J'

Zgubiono paszport wydany na 
imię Hakela Bauma z Wyszogrodu.

Zgubione paszport, wydany 
w Płocku na imię Antoniego Szy- 
melfeniga z rodziną.
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